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    Przy­go­da Ary­sto­kle­sa







Akry­zio­ne, żo­na Kte­zi­pa, go­li­bro­dy z Egi­ny1, by­ła to rząd­na go­spo­dy­ni, ale nie­wia­sta nie­co swar­li­wa, trzy­ma­ją­ca krót­ko nie­wol­ni­ków i mę­ża. To­też uj­rzaw­szy go pew­ne­go ra­zu wra­ca­ją­ce­go dość nie­rów­nym kro­kiem z por­tu w to­wa­rzy­stwie nie­zna­ne­go czło­wie­ka, wy­pa­dła na­tych­miast przed dom i wziąw­szy się pod bo­ki po­czę­ła wy­py­ty­wać:


— Cóż to za drą­ga­la za so­bą pro­wa­dzisz? Za­ło­żę się o dwie drach­my, że znów ku­pi­łeś nie­wol­ni­ka.


— Kry­siu, tyl­ko uspo­kój się! — od­rzekł po­kor­ny Kte­zip. — Wiesz, że do ob­słu­gi go­ści po­trze­ba mi trzech lu­dzi, a Ka­lias ze­sta­rzał się okrop­nie. Wczo­raj dziob­nął no­życz­ka­mi Ar­chy­ta­sa za le­wym uchem, wsku­tek cze­go Ar­chy­tas nie chciał za strzy­że­nie za­pła­cić. Tak nie moż­na... Mu­sia­łem ku­pić ko­goś do po­mo­cy, więc ku­pi­łem i... ta­nio ku­pi­łem...


— A dla do­bi­cia tar­gu spi­łeś się z tym, któ­ry cię oszu­kał?...


— Mam tro­chę czkaw­ki, ale nikt mnie nie oszu­kał. Sprze­dał mi go ja­kiś bar­dzo po­rząd­ny Spar­ta­nin... Pol­lis... tak! Pol­lis! Nie by­le kto, bo po­wie­dział, że wra­ca z Sy­ra­kuz, gdzie był po­słem do ty­ra­na Dio­ni­zju­sza2, któ­ry mu wła­śnie te­go czło­wie­ka da­ro­wał.


— To głu­pi był, że go i dar­mo wziął, a tyś jesz­cze głup­szy, żeś za nie­go za­pła­cił. Dość spoj­rzeć, że­by po­znać, że to ja­kiś nie­do­łę­ga.


— Bo miał mor­ską cho­ro­bę, ale spójrz je­no na je­go twarz i bar­ki. Pa­cho­łek jak dąb; niech się tyl­ko tro­chę od­ży­wi...


— Tak, od­ży­wi! Czte­rech bę­dzie te­raz, dzię­ki two­jej mą­dro­ści, dar­mo­zja­dów, któ­rzy w ty­dzień wię­cej po­żrą i wy­pi­ją, niż w mie­siąc za­ro­bią.


Tu, zmie­rzyw­szy gniew­nym wzro­kiem nie­wol­ni­ka, spy­ta­ła na­gle:


— Cze­go pa­trzysz na mnie jak ko­zioł w wo­dę?


A nie­wol­nik skło­nił się i od­po­wie­dział:


— Ja się wy­ku­pię, pa­ni... Po­cho­dzę z do­brej ro­dzi­ny i mam moż­nych przy­ja­ciół.


— Na Ate­nę Er­ga­ne3! — za­wo­ła­ła Akry­zio­ne. — Zna­my się na tych do­brych ro­dzi­nach i tych wszyst­kich przy­ja­cio­łach. Każ­dy no­wo ku­pio­ny tak mó­wi, że­by go na­py­chać ja­dłem po gar­dło i nie za­pę­dzać do ro­bo­ty. Coś za je­den?


— Je­stem Ateń­czyk, pa­ni, syn Ari­sto­na z Ko­li­tu. Imię mo­je jest Ary­sto­kles, a prze­zwi­sko, któ­re mo­że obi­ło się o twe uszy... Pla­ton4.


— Pla­ton? Pierw­sze sły­szę! A umiesz strzyc i go­lić?


— Nie, pa­ni.


Na to Akry­zio­ne zwró­ci­ła się znów do mę­ża:


— Z gó­ry wie­dzia­łam, że bę­dzie do ni­cze­go...




  
    
      Przypisy:
1. Egi­na — wy­spa gr. na Mo­rzu Egej­skim, w Za­to­ce Sa­roń­skiej, ok. 30 km na płd. od Aten. [przypis edytorski]

2. Dio­ni­zjusz I a. Dio­ni­zjos I (ok. 430–367 p.n.e.) — ty­ran gr. mia­sta Sy­ra­ku­zy, po­ło­żo­ne­go na Sy­cy­lii. Uwa­ża­ny za wład­cę su­ro­we­go i okrut­ne­go; ce­nio­ny za roz­bu­do­wę mia­sta, za sku­tecz­ną wal­kę z Kar­ta­giń­czy­ka­mi zaj­mu­ją­cy­mi wów­czas część Sy­cy­lii oraz za opie­kę nad ar­ty­sta­mi i uczo­ny­mi. [przypis edytorski]

3. Er­ga­ne (mit. gr.) — przy­do­mek bo­gi­ni Ate­ny ja­ko pa­tron­ki rze­miosł, zwłasz­cza tkac­twa. [przypis edytorski]

4. Pla­ton — ok. 389 r. Pla­ton przy­był na Sy­cy­lię na za­pro­sze­nie ty­ra­na Sy­ra­kuz, do­szło jed­nak do kon­flik­tu świa­to­po­glą­do­we­go i wład­ca wy­gnał fi­lo­zo­fa; ni­niej­sze opo­wia­da­nie opie­ra się na le­gen­dzie, we­dług któ­rej za­gnie­wa­ny Dio­ni­zjusz I sprze­dał Pla­to­na w nie­wo­lę. [przypis edytorski]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      
            Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać,
            publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków
            licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.

                    Ten utwór jest w domenie publicznej.
                  

            Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są
            udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.

            Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania
            krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich
            i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur,
            należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które
            spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur.
            Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.
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